171 Korespondencja w Sieci: pogaduszki.

Internet, różnorodnością nowoczesnych usług, znacznie przewyższa możliwości tradycyjnych sposobów wymiany informacji. Na przykład funkcjami, coraz bardziej docenianego, grupowego komunikowania się. Internet daje taką możliwość za pośrednictwem, poczty elektronicznej (wysłanie listu do jednego i do setek adresatów wymaga dokładnie takiego samego wysiłku), okupowanych przez młodych ludzi kawiarenek Internetowych, czy ostatnio przy pomocy, odkrywanej także w firmach, usługi IM - Instant Messaging.


Sieć stworzyła warunki do pracy za pośrednictwem wirtualnego świata. Miejsce pracy (intelektualnej), w skali globu, nie ma znaczenia. Ponadto dla członków takich grup, gdzie np. obowiązujący język nie jest językiem narodowym, praca za pośrednictwem korespondencji elektronicznej eliminuje poważną barierę językową. Obcokrajowcom, łatwiej przekazywać informacje za pośrednictwem pisma niż mowy. Praca za pośrednictwem tekstu, a nie rozmowy, zrównuje szanse mówiących i nie mówiących płynnie w  języku angielskim
.

Komunikacja przy pomocy Internetu była, jest i zapewne pozostanie najpopularniejszą usługą wśród Internatów. Zazwyczaj wymianę informacji kojarzymy z pocztą elektroniczną - co tylko w części jest prawdą.  

Już w na początku lat dziewięćdziesiątych firmy umożliwiające połączenie się z Internetem – tak zwani Internet prowajderzy (ISP) – za oceanem: Prodigy, Compuserve i America Online (AOL) zaczęli wprowadzać usługę – protoplastę IM. Początkowo były to dedykowane proste programy, które po zainstalowaniu na komputerze zainteresowanego umożliwiały w czasie rzeczywistym (online) wymieniać się pisaną informacją, z innym Internautą – tak zwane pogaduszki. 

W 1996 roku powstał ICQ („I Seek You”) co oznacza w  wolnym tłumaczeniu – „Szukam Ciebie”. Było to darmowe oprogramowanie umożliwiające zainteresowanemu, bez względu na to, za pośrednictwem jakiego ISP  połączył się z Internetem, odszukać „bratnie dusze”, które w danej chwili były połączone z Internetem. Innymi słowy Abacki połączył się z Internetem za pośrednictwem AOL i szuka informacji o wynikach z ostatnich meczów. W tym samym czasie Babacki także połączył się z Internetem, ale za pośrednictwem Prodigy. Dzięki ICQ obaj Panowie dowiedzieli się, otrzymali komunikat, że są w danej chwili połączeni z Internetem i mogą ze sobą pogawędzić, oczywiście za pośrednictwem klawiatur i monitorów. Warto zaznaczyć, że Abacki jest np. w Berlinie, a Babacki w Londynie. 

Szacuje się, że już niemal połowa domowych użytkowników Internetu za oceanem korzysta z IM, tj. ponad 40 milionów osób. Część z nich  - niemal 13 milionów osób - stosuje na co dzień tę usługę jako  narzędzie pracy.

Za pośrednictwem  IM udostępnianym przez wspomniany AOL tylko w maju przeprowadzono 22 miliony „rozmów”.  IM Microsoft’a zgromadził 15,7 milionów użytkowników, a Yahoo Messenger 12,4 miliony „gawędziarzy”
. 

Ta nadzwyczaj atrakcyjna usługa szybko rozwinęła się na całym świecie, także w Polsce. Przykładem jest najpopularniejszy IM nad Wisłą – Gadu-Gadu. Program ten po zainstalowaniu na komputerze (www.gadugadu.pl) natychmiast umożliwia wymianę informacji z każdym, kto uruchomił podobne oprogramowanie na swoim komputerze. Skala tego zjawiska nie jest bagatelna – zarejestrowanych jest już ponad 1 700 000 użytkowników/kont! 

 


W rezultacie biznesowych prób zastosowań tego nadzwyczaj atrakcyjnego narzędzia jakim jest IM, zaczęto dbać o bezpieczeństwo przesyłanych przez IM informacji, łącznie z kryptografią i podpisem elektronicznym. Ma to szczególne znaczenie w operacjach finansowych w kontaktach z bankami, giełdami, a także w „rozmowie online” z lekarzem. W tym celu doskonalone są także firewall’e zabezpieczające informacje przesyłane za pośrednictwem IM. Tworzone są programy pozwalające, do informacji wymienianych za pośrednictwem IM, dołączać fotografie, grafikę i dokumenty. Wydatki na te przedsięwzięcia mają osiągnąć wartość 133 milionów USD w tym roku. Do 2005 roku szacuje się, iż będzie to jeden miliard USD
.


O powadze zjawiska, jakim jest IM świadczy także modyfikowanie/doskonalenie Lotus Notes – najpopularniejszego biurowego oprogramowania komunikacyjnego – do wymagań IM.

Początek pracy z Gadu-Gadu (GG) jest typowy, należy połączyć się ze Stroną GG i ściągnąć program na swój komputer.  Dalej jesteśmy prowadzeni w celu uruchomienia programu GG.  Należy przekazać trochę danych technicznych, np. czy łączymy się z Internetem za pośrednictwem modemu, czy w pracy przy pomocy LANu. Następnie program instalacyjny, przy pomocy serwera GG przydzieli nam unikalny numer (jak pesel), który stanowić będzie nasz identyfikator.  Oczywiście jak przy każdym identyfikatorze pojawia się potrzeba wyboru hasła, które w przyszłości będzie umożliwiało nam prowadzić pogawędki.  


	Właściciel GG przewidział nasze roztargnienie i możliwość przypomnienia hasła. W tym celu należy podać adres e-mailowy, pod który zapomniane hasło zostanie przesłane.  Rozmowni mogą opublikować swoje dane w publicznym katalogu – tak by każdy zainteresowany mógł się z nami skontaktować.  W tym celu w GG stworzono narzędzie wyszukiwania określonej osoby lub grupy osób. Rozmówców możemy poszukiwać poprzez imię, nazwisko, pseudonim, płeć, wiek i miejscowość z której pochodzi użytkownik. Można wyszukać osoby, które w danej chwili korzystają z GG. Wyszukaną osobę(y), np. niewiasta w  wieku ….. z miasta….. można wpisać do własnego rejestru stałych kontaktów. Oczywiście jest możliwość edycji/poprawiania informacji opisujących nasze kontakty, blokowania informacji przychodzących od określonych osób. Użyteczne są grupy kontaktów – lista wybranych osób, które będą mogły w jednej chwili „pogadać” na określony temat. Tworzenie takiej grupy jest bardzo proste, podobne do tworzenia grup adresów w Outlook’u.


	W trakcie rozmowy można wybrać formę swojej obecności/nieobecności w GG. Możliwe są formy: dostępny, zaraz wracam, niewidoczny (tylko czytanie), niedostępny, opis, tylko dla znajomych. Mało zrozumiały „opis” jest formą komunikatu, który ukazuje się u adresata, np. „będę 22 lipca o 16.00”. 


	GG umożliwia prowadzenie indywidualnej pogaduszki pomiędzy dwoma lub większą liczbą osób – innymi słowy konferencja.  Ponadto możemy dowolnie formatować tekst i dołączać do niego „buźki”, w GG nazwane „emotikonami”.


	 Bardzo praktyczne jest migotanie ikonki GG, w chwili, gdy dołączy ktoś z grona znanych nam osób. 


	GG zintegrowany jest z SMSami.  Ciekawym tego zastosowaniem może być przypominacz – wysyłanie na swoją własną komórkę wiadomości przypominających o „czymś”, np. o urodzinach dziecka (sprawdzone!).


Kończąc prezentację podstawowych funkcji GG warto zwrócić uwagę na archiwum naszych pogaduszek – są one rejestrowane i bez kłopotu, w miarę potrzeby można sprawdzić przebieg pogaduszki sprzed miesiąca (czas przechowywania rozmów jest deklarowany przez użytkownika).
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